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Nie rszpaezać, ale do pracy.
t  t)p, się dzieic w Polsce! Tysiące ludzi 

jest- jeszcze bez dachu nad głową, tysiące 
;ny.">!idów, wdów i sierot b t»  należytego 
utrzymania. setki i tysiące ni eodhud owa
c y  ąh jeszcze wsi i miasteczek; markr nasza 
znowu zaczyna spadać, a drożyzna z dniem 
każ ym -taje  się coraz większa. Ale bole

śn ie jsze  i smutniejsze nad to wszystko, to  
zepsuci,ą na  które pstrzym y, to te ldótnie, 
ta  niezgoda, k tó ra dzieli naszą Ojczyznę, 
nasz Sejm, nasze rządy na wrogie sobie obo - 
z y ,— to to łf^ownictwu), lenistwo, ten ban
dytyzm, —  z ozem spotykam y się na  k a
żdym kroku.

i doszło do tego. że niektórzy ludzie, — 
widząc to złe! —  tę kłótnię, niezgodę, to 
•zopwucio. zaczynając trącić iluelia, popadają 
w rozpacz nie wierząc, że się Polska utrzy
ma, a są i taoy, którzy mówią: „Ni© chcemy 
takiej Polski*4 —- wolelibyśmy, żeby Polski 
wcale nie było, niż żeby była ta k a ,, jak  jest 
obecnie1:, j

R odiani Czytelnicy i Czytelniczki! Żle 
jest u nas, —  nieraz bardzo źle, — to  p ra 
w da smutna i bolesna. Ale szczerze muszę 
Wam powiedzieć, że dzisiaj po tej1 strasznej 
wojnio światowej, w której tylko palono^ 
niszczono, rabowano i mordowano —  wszę
dzie jest ź le  na  całym ś wiecie. Oto w ta 
kiej bogatej Ameryce, do które;, przed wojną 
zewsząd ściągali ludzie, bo tam znajdowali 
pracę i dobry zarobek, dziś jest blisko sześć 
mil jonów łudzi bez pracy, stoją fabryki, 
stoją kopalnie, wybuchają strajk i i grozi 
i płycolueja'.: Podobnie jak w .Ameryce jest 
w Anglik Szwajcarii, jest w Czechach, jest 
w  Niemczech — nie mówiąc już o Rosji, 
z której bolszewicy zrobili istne piekło na 
ziemi, Dla jednych, jak  Ameryka, Anglia, 
Szwajcaria, Czechy nieszczęściem i zguba 
je s t wysoki kurs ich pieniędzy, bo wskutek, 
tego wysokiego Icursu, ich towary są  za 
d ro n e  i n ik t dlatego sprowadizać nie chce,

dla innych zaś państw, jak  Polska, Austria 
i Rosja* nieszczęście,m jest znowu niski kurs 
ich pieniędzy. I  potrzeba bfjflżie całego sze
regu lat, kilkunastu, a może kilkudziesięciu, 
nim się to wtSEyndko ureguluje i wyrówna 
i ułoży, tak  jak  było przed wojną.

Nie lepiej też jes t gdzieindziej pod 
w2.gfj$Mii zepsucia moralnego. T ak jak  
u nas, tak  i w innych krajach i państwach 
pełno jest kłótni, niezgody, łapownictwa, 
lenistwa i rozpusty. Ludzie, k tórzy  jeżdżą, 
po cudzych k ra p e łr  mówią nawet, że gdzie
indziej pod tym względem jest dużo gorzej, 
jak  u  nas.

Smutne to jest bardzo i bolesne, że tak  
wszędzie .jejst źle, że tyle wszędzie zepsucia, 
ale da się łatwo to  wytłumaczyć, Człowiek 
jest zhwsze słabym i ułomnym człowiekiem, 
teraz jeszcze specjalnie zepsuła ludzi wojna, 
nic więc dziwnego, że to  zepsucie jest tafcie 
wielkie.

Co do mnie, t'o jestem spokojny o przy
szłość Polski. Pan Bóg nie na  to  cudownie 
nam ją. wskrzesił mocą Swoją, byśm y ją 
znowu mieli po paru. latach utracić. J a  
ufam, że ta  Polska, mimo. tego zniszczenia, 
mimo tych ran. i ciosów, jakie jej wrogowie 
zadali, bedzi© wielką, silną i potężną. Po
trzeba n rm  tylko pracy, poświęcenia, zgody 
i miłości, potrzeba nam jednern słowem 
oparcia się o te zasady, k tóre nam głosi 
nasza święta Tełigja katolicka. Dlatego nam 
dziś nie narzekać, nie rozpaczać, nie lam en
tować, ale jać się do pracy, w Imię Boga dla 
dobra Koileioła i Ojczyzny. Niech każdy, 
czy, to chłop, czy robotnik, czy urzędnik, 
czy ksiądz, czy nauczyciel, c,zy poseł, czy 
minister spehiia swój obowiązek sumiennie 
i nalelfcyeio tak , jak  Pan Bóg przykazał — 
to wde.iiczas wkrótce doczekamy się wiel
kiej, potężnej Polski, w której nam wszyst
kim będzie dobrze. J a n  Twardy.

Sprawy polskie
s z a g r a n ia .

Soejalistyczno bclwedcrski gabinet p. \rtura 
Śliwińskiego stanął przed Sejmem, by według 
ucliwak* sejmowej uzyskać wotum zaufania 
Premi-r Śliwiński przedłożył program zamie
rzonej działalności, przyczem oJważył się nr, 
nieznany w życiu politycznym nietakt, Potępił 
mianowicie bardzo surowo poprzedni rząd Po
nikowskiego, a o gospodarce ministra 'Michal
skiego wydał tak ostry, a zarazem niesjjrawie- 
dfiwy wyrok, że wśród najspokojniejszych po
ster/, sj awodował burzę protestów, u swoich 
zaś przyjaciół sejmowych na lewicy wj wolał 
niesmak i poi hawanie.

■Między Innem! soejalistycznemi zapowiedzia
na, oświadczył p. Śliwiński, że użyczy znaczne
go poparcia finansowego współdzidninm robo
tniczym, Wypowiedział, wdęc wojnę wolnemu 
handlowi, przemysłowi i rolnictwu, na korzyść 
socjalistycznych konsumów i sokwestr środ
ków spożywczych. Żydom, Niomcom i Rusi
nom przyrzekł wykonanie w całej rozciągłości 
praw i przywilejów' mniejszości narodowych, 
jakie PolsCe narzucond zostały1 przez traktat 
wersalski. Ąle grubo się p. Śliw.Tiaki zawiódł, 
h a  szczęście znalaulo się w jeszcze
dość posłów chłopskich, którzy pamiętaj* sku
tki państwowych mzędów zbożowych, Puzap- 
pów, i t. p. wmmymów socjalistycznych. Są 
to posłowie z obozów katolickich i narodo
wych, którzy nio mają nic wspólnego zo spów 
ką, ludowcowo-socjalistycano- żydowvką.

.W dyslau jy ńą^. jppgu»pi«|ia p. Śiiwifrńdjp*

pnęri,* u  i^słi; ;yi socjnllsfy-czno-żydlowsko- 
bclwedęT^^minswynowiodzlały się .wszystkie 
kluby Sp a wdęc także i klub katołlc-
ko-łudowy, fmłlfiefm którego, prezes JJalakm 
wicz wygiosit następujące przemów1 mie:

„Rząd pt r/inien być teraz nie tylko rżałem 
demokratycznym, ale takżo silnym, a takim 
może być rząd parlamentarny. W czasie per
traktacji z p. Śliwińskim wyiaziłiśmy zapatry
wanie, że rząd powoi, i en być wynikiem poro
zumienia między prawicą a lewicą, a prezydent 
ministrów nie powmies być angażowany ani 
na prawo, ani na lewo. A za taki rząd nie 
uważam rza.du obecneg;o. Ponadto rząd p. Śli
wińskiego pozbył się najtęższych sił rząóu po
przedniego i użył niektórych ministrów na nie
właściwych stanowiskach. Porównany z rzą
dem p. Ponikowskiego ma fen rząd słabszy 
autorytet. Dlatego zrzekając się odnow iedziat 
ności za wywołanie przesilenia, oświadczamy, 
że klub do rządu tego nimna zaufania11.

W obronie rządu p. Śliwińskiego przema
wiali piastowcy aż 2 razy t. j. Witmg i Dąbslu, 
imieniem socjalistów Daszyńsld i Barlinki, na
stępnie Stapiński i jego towarzysz partyjny 
Hipolit Śliwiński. Bardzo gorąco zalecał rząd 
Śliwińskiego żyd-sjomsta Grtinbaum i to imie
niem. spółki żj-dowsko-niemieckiej. Już sama 
ta  okoliczność, że za tym rządem opowiedzieli 
się wrogowie Polski, Niemcy i żydzi, wystar
czyło, aby wszystkie narodowe kluby jd.mor 
wiły mu zaufania, -

Co za straszne widowisko: piastowcy, sfw- 
pińczycy, tliugutowcy i narodowa part ja ro
botnicza głosują razem z socjalistami, żydami 
i Niomcnmi, na zgubę Ojczyzny. Jednak 
stronnictwm narodowo, a -wiec i klub S. K. I i  
glosowały solidarnie przeciw tej spółce i wię
kszością 6 głosów nie dopuściły, aby Polską 
rządził Śliwiński, z łaski żydów i Niemców

Rząd p. Śliwdńskiego podał się zaraz do dy
misji, a. Naczelnik Państwa, dymisję przyjął. 
Obecnie toczą się rokowania między klubami 
sejmowymi o stworzenie rządu, któryby się 
naprawdę cieszył zaufaniem Sojmu i miał po
trzebny autorytet,

W Wilnie urządził p. Chamiec odczyt 
o rozwoju chrześcijańskiego przemysłu i han
dlu w Polsce. Zebrało się dużo ciekawej pu
bliczności. Kiedy p. Chamico zaczął wykazy
wać, że popieranie kupców żydowskich' jest; 
popieraniem wrogów naszej Ojczyzny, komi
sarz policji nie pozwolił daloj prelegentowi 
przemawiać i ogłosił, żo roTrwązujo zebranie. 
Publiczność widząc, że prelegent mówi prawdę 
chciała słuchać wykładu do końca. Ale ponie
waż p, premier Śliwiński przyrzekł żydom, że 
ich przywilejów w Polsce będzie bronił do 
ostatniego tchu, wiî jc p. komisarz p tficji, chcąc 
się żyderwdeo-iuc |*1 L<ty o/.n "»mi rządowi przy
podobać, wydał rozkaz policjantom, aby siłą 
rozpęaziła publiczność. Użyto szanel, a nastę
pnie tmrsJWnów. Od strzałów policyjnych pa
dły 2 trupy i kilkanaście rannych. Poseł Ks. 
Ołsznńfilri. z Wilna omówił to zajście w Sejmie, 
a Sajin wydelnrowsi 7 pestow, caJ«m zbada
nia wy paiików na. miajscu. Obecnie nie wolno 
o żydach prawdy mpwić, bq oni doi Ppóikl
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■ piaatowcami podtrzymywali dymisjonowany 
e ab iii ot Śliwińskiego.

Ptoees Dąbala zraucgo posła-bolszewiha, 
który wyłudził dc spółki- s Okoniom i Kreinpą 
mandat od porządnych gospodarzy z Tarno
brzeskiego, Mieleckiego i Kolbuszowskrego, 
skciczył się sromotnie. Dąbal zasądzony został 
przez sąd warszawski za agitację antypań
stwową na 6 lat kryminału. Zapytujemy się 
p. Mi.nisT.ra sprawiedliwości, dlaczego sąd 
warszawski nie rozpocznie pronoeu nad Oko
niem;, którego Sejm za poaebną działalność 
wydal władzom sądo-.zym.

ijioczysty zjazd dostojników Państwa pol
skiego i posłów Sejmu Ustawodawczego 
w Katowicach, a więc zakończenie przejęcia 
Górnogo Śląska przez Polskę, odbędzie się 
v niedzielę 16. llpca, a w niedługim czasm od

będą się wybory posłów do Sek.tu śląskiego. 
Życzymy naszym drugim Braciom ślązakom, 
aby z przyznanej im przez Sejm Ustawodaw
czy autonomji, jak najpożyteczniej dla siebie 
i dla całej Polski korzystali i by się mieli na 
baczności przed- iyuows„iml przybyszami 
z Małopolski i Kongresówki.

Sejm Ustawodawczy w Warszawie dziel! się 
na dwie gTupy: narodową i lewicową. Za naaV- 
dow e uważamy następujące kluby: Związek lu
dowo-narodowy (Głąbiński) posłów 81, Stron, 
chrześć.-ludowe (Dubanowicr) posłów 23, 
Chrzęść, demokracja iks. Auamski) posłów 27, 
NaroJ. Zjednoczenie ludowe (Saulski) posłów 
45, Klub pracy konstytucyjnej (Fedorowicz) 
posłów 16, Zjednoczenie mieszczańskie (Rosset) 
posłów 11, Kiud katolicko-iudowy (Dr. Matar 
kiewlcz) posłów 7. Bezpartyjnych 6 posłów, 
t. j. Trąmpczyósld, Paderewski, Dembiński, 
Serwatowski, Kortanty i Dombok, razem 216.

Do lewicy zaliczają się; piaatowcy posłów 91, 
Wyzwolenie posłów 24, socjaliści posłów 35, 
Narodowa part ja robotnicza posłow 25, stapiń- 
szczycy posłów 12, Bady ludowe posłów 5, ży
dzi, sjoniści i ort,odoksi posłów 11, Niemcy po- 
słov 7, komun: śći posłow 2, dzicy z lewicy 
posłów 2, razem 214.

Posłów wszystkich ieet 480.

liaszo zadania sjiołbszns.
(Dokończenie).

że Stronnictwo K Łtoiicko Ludowe jesz po
trzebne, świadczy ] ten fakt, te  jest ono bez
względnie zwalczano.
.. Dziwnie również nielogicznie i niekonse
kwentnie wygląda bo ze strony liberalnych 
i lewic o Wj ch stronnictw, szczycących się to
lerancją —- że mimo prawa koalicyjne i wol
ności tworzenia związków politycznych i urzą
dzania *giSeiadz ni, s- niezwykłą tolerancją 
odnoszą się do rozmaitych wyznań czy sekt 
i herezji — stawiając religję katolicką niemal 
na ostatku, na równi z wyznaniem mojieszo- 
mem, czy wyznawcami talmudu, wyznaniem 
protestanekiem i t. d., wystęnujao natomiaęt 
z całą bezwzględnością przeciw religji kato
lickiej i stronnictwom katolickim, któie Bą 
jakby antydotum — przeciwśrodkiem rozmai
tym prądom antyreligijnym, czy bolszewickim.

Obłe dnem jest np. twierdzenie lewicowców, 
że w księdzu katolickim chcą widzieć posłańca 
nie z tego świata, że ksiądz powinien byc 
otoczony szacunkiem i czcią, winien stać po
nad wazystkiemi parfjami i stronnictwami — 
nie mieszać się nigdy do polityki i t. p. Niech
by tylko bowiem kilkunastu księży podpisało 
deklarację jednej z licznych partji ludowców 
i zgłosiło swoje kandydatury — stronnictwo 
Ich nietylko poprze, lecz hymny pochwalna 
pisać o nich będzie.

Stronnictwo Katolioko-ludowe nie chce 
Kogemonji, czyli wszechwładzy i zwierzchnict
wa księży w polityce, ale nie może im również 
zaprzeczyć w Polsce demokratycznej równych 
praw obywatelskich i nie może przeszkadzać, 
żoby czuwali tam, gdzie się prawa- uchwala 
i nad sprawami dotyezącemi Koścmła kato
lickiego się radz.i — zwłaszcza, że brak po 
temu odpowiednich ludzi świeckich, wyszko
lonych należycie pod względem religijnym, wy
stępujących zawsze z odwagą cywilną w obro
nie praw religji i Kościoła,

Stanowisko swoje w taj? mierze wyraźnie

Z tego zestawiania widzimy, że Sejm podzie
lił się na ‘ dwie prawie równ& części i dlatego 
trudno stworzyć jakąś stalą większość. Na py
tanie, która grupa przedstawia dla Polski więk
szą wartość, odpowiedź nie trudna: Grupa czy- 
sto-narodowa, bo me jest ona skazana na 
względy Niemców i żydów, a piz&wyższa lewi
cę a głosami.

Parlament włoski w Rzymie przedstawia o 
tyle tylko lepszy obraz od Sejmu polsaiego, 
że nioma ta n  2 klubów obooplamienn/ch, poza 
tom podzielony on jest także na drobne stron
nictwa. W jego skład wchodzą; 2 agrarjuszów, 
3 faszystów, 11 nacjonalistów, 21 libeialnych 
demokratów, 106 katolicko-ludów ych, 42 de
mokratów, 24 radykalnych demokratów liioe- 
lalnych, 41 socjalnych demokratów, 36 włos
kich demokratów, 32 republikanów, 122 socja
listów, 26 socjalistów refonnistćw. Stronnictwo 
katolicko Indowe liczy we Włoszech 100 po
słów, a u nas w Polsce, zaledwie 7. Mamy na 
dzieję, że zbliżające się wybory cyfrę tę znacz
nie pomnożą i kiedyś nasz klub noselski może 
nawet liczbą posłow przewyższy 6 bratnią 
trakcję parlamentu wioekiego.

Komisja rozb-ojeniowa I igi Narodów obra
duje obecnie w Paryżu. Referent komisji lord 
Esner proponuje następująco cyfry, czyli kon
tyngenty wojska na ezćfs pokoju: Belgja 60
tysięcy, Czechosłowacja. 90 tys., Danja 60 tys., 
Francja 180 tys., Włochy 120 tys., Jugosławja 
90 tys., knglja 90 tys., Rumunja 90 tys., pol- 
ska 120 tysięcy.

Konfeiancja hŁaka obraduje Townież. Ma 
ona rozstrzygnąć sprawę ' długów rosyjskich, 
sprawę prawa własności w Rosji i. sprawę no
wych krudytów dla Rosji. Konferencji tej na
daje ton reprezentant poważnych przemysłow
ców ! kapitalistów angielskich p. Urguhart, 
podczas gdy w Genui dowodził Lloyd George, 
popierany przez międzyiiprodówkę kapitali
styczną. Przemysłowcy i poważni kupcy angiel
scy oceniają, rynek rosyjski trzeźwo, zaś w Ge
nui Rosji bolszewickiej autorytetu dodawali 
różni masoni i żydzi, którzy przy te] sposobno- 
ból chcieli skrzywdzić Polskę. P. Urguhaiu dą

ży w Ladze do zacieśnienia więzów między 
Anglją a Francją, podczas' gdy Lloyd Georga 
w Genui sojusz ten osłabiał. P. Urguhart pod
nosi również tę okoliczność, że ryuków Rosji 
nie możua opanować bez współdziałania Polski). 
a*sefcundują mu*w tern polscy delegaci, wytra
wni znawcy stosunków rosyjskich.

Zakład dla sisrjt t  II
piastowani, woła o p

mm

Przeżywamy czasy ciężkie. Długoletnia 
wojna wykoleiła wiele jednostek, wielu wy
rzuciła na bruk, wiele dzieci pozba wiła ojęów, 
wydając je na lup zepsucia i zwyrodnienia, 
Wszystaie te zdemoralizowane jednostki, to 
narybek przyszłych bandytów, gotowy w każ
dej chwili utopić tlóż mściwy w łonie swojej 
Matki Ojczyzny. Widzimy dziś z 'dniem każ
dym coraz bardziej rozszerzający się po wsiach 
i miastach- bandytyzm; nie oszczędza on ani 
bogatego ani biednego, ani pana ani chkpa, 
w niektórych wsiach ludność sama trzymać! 
musi straż po nocach. Z trwogą więc' pytają! 
wszyscy, co dalej będzie, jakie na to lekar
stwo! Kwest ję tę rozwiążemy z pewnością, 
jeżeli zajmiemy się opuszczoną, ubogą 'Mło
dzieżą, jeżeli w każdym obszarze sądu obwo
dowego powstanie zakład, który przygamid 
opuszczoną, zepsutą młodzież, da jej pracę 
i zajmie ją nauką.. Mamy juz taki zakład 
w Miejscu Piastowem. Obecnie zamierza, się ort 
rozszerzyć, rozbudować, brak funduszów, .je
dnak stoi na przeszkodzie i utrudnia tę .akcją,- 
Niechże ten głos dojdzie do ludu polskiego, 
niech 'lud polski, niech cale społeczeństwo roz
szerzy serce1 swoje, niech posypią się obfici a 
grosz na ten Zakład.1 Niech wszystkie admini
stracje gazet oajmą się tą  zbiórką na ten 
Wzniosły cel, a Bóg pobłogosławi i stosunki 
powoli .się naprawią.

K&. Mikoś, Sano-k.

akcentują w programie, zaznaczając na wstę
pie, że w działalności politycznej cnce się 
ściśle oprzeć na zasadach religji katolickiej 
i w szczególniejszy sposób bronić praw Ko
ściom katolickiego przed Jego wrogami, a do 
stronnictwa, przyjmuje tylko katolików. —• 
Stronnictwo S. K. L., jako otronnictwo szcze
rze ludowe i demokratyczne, pragnące szcze
rze zdrowego postępu, uznaje obecny przewrót 
i  przeobrażenie świata pod względem snoteca- 
nym, nie bawiąo się jednak demagogją, nm 
obiecuje nigdy raju na ziemi i złotych gi uszek 
na wierzbie, których dać nie może.

Nie broni prywatnych interesów księży, 
lecz poniewieranej częstokroć eaci kapłańskie] 
i własnych praw ludu i robotnika w sposób 
uczciwy, oparty zawsze na prawdziwej miłości 
Boga i bliźniego.

Przypomina społeczeństwu, że prawdziwy 
obywatel musi mieć nietylko prawa i przywi
leje, ale winien bezwąi mikowo wykonywać 
ciężkie nieraz obowiązki wobec Pań;twa. czy 
społeczeństwa. Same prawa ł przywileje robią 
obywatela pasożytem i pijawką społeczeństwa, 
zaś same obowiązki bez praw i przywilejów 
nędznym helotą i niewolmkiomł
• Jako takie — Stmunictwo to — może oddać 
ludowi w odradzającej się Ojczyźnie nieocenio
ne przysługi. Musi się strzec tyłka bardzo, by 
go nie oplątnli łudzio żii, przewrotni i samo
lubni, o spaczonych charakterach, czy poję-’ 
ciach.,*,.*

Zar ot, że stronnictwo to jest) stanowe' *— 
klasowe, czy chłopskie — a możo nie patrjo- 
tyozne. jest przeciwny idei i programowi Stron
nictwa, którego przewodnia myślą całej dzia
łalności praktycznej jest dobro całego pań
stwa i całego narodu i przy ocenianiu poszcze
gólnych zagadnień będzie mieć zawsze na, oku 
całokształt interesów państwowych. j-elnak 
jako' stronnictwo szczerzo ludowro w pierw
szym rzędzie popjer.u intenłsa najliczniejszej, 
a najbardziej upośledzonej "warstwy narodu, 
t. j. ludu i robotnika, nie Jest' to przeciwne 
zasadom Cbrystjanizmu, sprawiedliwości i mj- 
lości bliżnibgo, — która ma tę część narodu 

.ngsjbafclzioj na oku i  najbardziej popiera i bro-

Cl sKdS* « - w
ni — biedny /nękany lud 1 robotnika, ty en 
pasierbów w narodzie i robaczków ziemi —< 
wecirug słów wielkiego Ks. Skargi — klórzy 
zaniedbani wiekową niewolą, najbardziej tej 
opieki i pomocy] potrzebują. — Możni tego 
Świnia, obdarzeni z natury w ś r o d k i  materjal- 
n.e i intelektualno pomocy; tej nie potrzebują, 
sami.sobie dają rady.

Stawianie Stronnictwa S. E. E. na równi 
i  thugutowcamf, stapińozykami, plantów earni 
I t. p. możra one,przeć chtopskim argumentom, 
że kij, a, drzewo — nie wszystko jedno, że
laza ze zlotom norównaó nie można i U p, 
Gdyby było wszystko jedno na bwiecie, za
palilibyśmy W kościele fajki—a W w ychodkacb' 
może jedli (jak niektórzy panowie a lewmy).

Tym, którzy do Stronnictwa Katulicko-Lu- 
rlowcgo, jako małego i s ła b ło , zamiast go 
wzmocnić, chcą zastosować niemieckie prawo 
pięści, prawa mocniejszego, uchwalając' wy
jątkowe przepisy o listach, państwowych -* 
hccąc go zadusić 1 nołknąó, jak szczupak plot
kę, niech się przypomni w akta małego Dawida! 
z Goliatem, żo szczęście jest jednak zmienne, 
„Deus mirabilis, fortuna variabi!is“ — że co 
rzadkie i że czego maro, może być najlepsze, 
i jest drogie — niech sobie przypomną ziamrt 
gorezyczne,. arkę Noego w czasie potopu, ks. 
Kordeckiego s małą garstką zakonników 
i szlacłity na Jasnej Górze — a1 wówczas 
zrzednie im może mina i stracą na ewej wiel
kości i wszechwładnej potędze. Główne zasady 
programu Stronnictwa Katolicko - ludowego 
to wierność dla św. Kościoła Katolickiego, 
wierność dla PolskL dla ludu polskiego: —< 
hasłom naszem: „Hatolicka PolsbaI“ Jcżcl!
Bóg z nami, któż przeciw nam!

Wierząc, żo słuszność sprawy, jak ie j bro
nimy z silnom przekonaniem, i prawdę zwy
ciężyć wcześniej, czy później,, muszą, kończę 
głowami wielkiego wieszcza narodu Adama 
Mickiewicza: i . 44

„Słowo prawdy pada) cichd, leży długo, 
wschodzi powoli, a owocom je-go miłość i zgo
da. — Słowo fałszu skokiem wypada — jak' 
kula i po sobie rany lub śmierć zostawia”.
IM .'‘Jan  Stach, rolnik i sekretarz gminny*
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Radą Kaczeina Stronolotwa MAA
*, i *W u b ie lą - soboto, dnia 1 lipca b. r. oaby- łap® p:zc?!!en;a rządowego w obecnych cza

to się Ir Krakowie w lokaju prgy u!. 
ma.sza 37 p-treiecizeme 'cBoifrRoW' Rady N a
czelnej Stronnictwa katolieko-iudow/ego. Ze
branie to światłe?,y o 'żywotności S. K. L. 
i jeisi?-'clalsz'’m etapem jego rozwodu. Było 
ono żr.rui.om jakby przeglądom sit Stronai- 
ctw a i poważnym krokiem naprzód.

3B-cn. ja k o  szkodliwego i wzywa
pfosJów S. F„ 1— by poSerałi tylko- taki rżjjd, 
k ió f^ ‘«d’,i ival bidzie gwarancję bezstrouuo- 
«o rządzeniai »

Stc-sujsek St-roaukiw.i (letargami Stionni- 
c tw a^relc irw ał pv««l ifu. Dr. Jvoi-nLf.il Nad 
ret&ratem powyższym i wnioskami ks. po .la

r  Zebrań,e .zagaił fdotyc-hczfi%)wy prezes wywiązała -Się dyskusja^ zakończaniem k to , 
c( Stecynic-twig, postff Jan , i:k>jxyzek . środnik zejroj byl-o-.poiiztękowanie naczelnemu redakto- 

Świniar.ika, on Cez obradom przewodniczył, jrowi ks. Fr. Mirkowi przez 'wszystkich iai 
y 1'ieiw i aj referat poseł Dr. Amo> infen/yw ną pracę około rozwoju „Ludu

ci Matadiewicz d a  toina t: „Polityka S. Ł J  
L. i jego stosunek do innych fetro-nnjctw". 
Mówca podkreślił, że fc. K. L. to  stronnictwo 
uuńarkow .uó i centrowe. Rozbudowę ćLo- 
tyćficzaaofwtą naszej państwowości oraz pro
gram  dalszej działalności państwowej, skry
stalizował tv następujących słow-ach:

„Powstała dzięki sprawiedliwości dziejo
wej, do u/wego- bytu wolna Polska, co dy
mem poća-rów i knvią kra&yą okupiła sw ą 
niopodicgU-ść, nip m ha OkreMop^c-h, £*?.- 
łych i p ew n y # ' granie. W alk.’- ęrężha z od
wiecznymi wrogami o utrzym anie n ic p e d i^  
giości. rozszerzanie granic na, znaczną- cząś<f 
ziem r-ułożyćv d i do Polski przed rozbiorami, 
wyraź me woli ludności kiłjiu. dzielnic,- czy 
chce do Macierzy należeć, uchwalenie przez 
Sejm uc-iaw e-dawczy fimdamcabó.w budowy 
gmachu Itecczypospołifcsj, wreszeis zaw ar
cie przymierzy abronny-ęh oJa , utrwalenia 
powszechnego pokoju, wypełniły pierwszych.
1 k ilk a  [atibytowdnia nowej Polski.

Pra-ca nad podniesieniem oświaty, jHgóhiM 
oubndowa warsztatów praóy. umożliwienie 
masom ludu pracującego- egzystoncji, szu lia
nie pwez stronnictw a dróg,, do- porozumienia 
i wzajemnych ustępstw  dia dobra Państwa, 
a. co najważniejsze, poleganie na własnych 
siłach, winno fcyć programem da-jszej naszej 
działalności

A przede waz yislkiem pamiętając o tern, że 
Polska byia wtedy sJiią i potężną, .gdy 
tw ardo a n y  wiei-te ojców, y>o winniśmy iść 
pod znakiem Krzyża:, bo tylko w L im  zwy
cięstwo^.
w Nad powyższym referatem  rozwinęła- się 
ożjw icrra dyal usja, w której zabierali glos: 
3®, M ęsE,'p. <>de|BS, P- Tulej, lis. TmyńsikL

lis. Dr. Pary 1 o i in.
W »zysey mow-cy siaoi n a  sLino-wś&u, by 

■wobec rządu Śliwińskiego, klub poselski S. 
K. L. zajał stanawi^ko negatyw ne, nie dując 
ternu rządowi poparcia.

P o  przyjęciu do- wiadomość’ wyjaśnień ze 
strony prezydium klubu poselskiego w spra
wie kierunku dotyeihcjcasow&j polityild, 
uchwalono wnioski następującej treeóa:

1. Zebrana w Krakowie w  dniiu 1 lipea 
1922 R&da N aczelna S* K. L. przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie Prfe-zydium Klubu. 
p-6Ci?kiego S. K. L. z działalności posłów 
katolicko- ludc-wycb i w yraża tymże posłom 
n ełn e  zaafeare.

2. Rada, Naczelna wyraża- za;patrywanie, 
że polityka S. K. L. powinna opierać się na 
gmnem katolickim i, n a  tej podstawie dążyć 
winna- do oświaty i dobrobytu wśród szero
kich m is  linow ych i do- usuwania różnie 
międzyaz-ielnicowycih, .do pokoju we^nętnz- 
nego i rozwoju ekonomicznego Państwa, tak 
niezbędnych dla wszelkiej pracy twórczej 
i zapewnienia Państw u znaczenia i powagi 
na- zewnątrz. &

3. Rada Kaczemu S. E \ L. potępia wy ivo-

Katolickiego11.
Następnie, odH-osnk do- ąpyk idu  13 sta

tutu organiza-cyjnegcNS. K. L. przeprowadzo
no wybory Za,rządu głównego Stronnictwa 
na. la t trzy. Wybrani, zostali: ks, Adolf Al
bin pkoibo^ziciz z Chełmu, Tomas* Pie-niążek 
roinik z jńweTocrskiiogo, k&;-Michał Tokarski 
prrib? z Rzeszowa, Jakub Kója-staafty, rolnik 
z Po-deg;fco'dzia, Jan  Nal oń-ozy, rolniiii z G\i- 
mrusji, Ja n  Kuc, naniiczyęjed z  Bochni, Jan  
iśtach ro-lnik z Ujanowdc, Bronisław Greisa 
naucz, z Rzocliowa, ks. Męski Zygm- piob. 
z D^ijowoa. I)r. Smolcu Karol z Chjiaaaewa, 
Ignaćy Jasiński rolnik z- Chruślie, Józof 
(rdtiia naucz, z Niżsinikowie^, Józef -Ło-dziana 
robotniłc z Zaibłocia ad- Źywdec, Tadeusz jfajs 
Lubieński z Zasecwa, i k«. Franciszek Mirek, 
redaktor ..Ludu baiplicikicgo“. r  -■ 

Kadto- w-cdlug sta.tu lu  do Zarządu wcho
dzą wszyscy posłowie: Dr. Antoni Matakie- 
wics", ks. Dr. Kazimierz Kotula, kiśrDr. Józef 
ąube-Md, ks. Jan  Madej, P io tr Majcher, 
Franciszaik S p lam ią*  Jan  P o tocaok. . ^

Pod koiiriec zebraniia były poseł Kramar- 
ezylc z Osieka interpelował' posłów w spra
wie Kas chorych, otaz wz sprawie ustawy 
o biciiwie, na co- obecni poslow ie da-li wyczoa’- 
pująoe1 wwjąśnienk. i 

Ka tom zakończonjo piopiedzenie Rady Na- 
czełnoj. »

tyra samiym dniil o godz. ’4  p-upoł. od
było |się w Redakcji ..Ludu katolickiego" 
posiedzenio now i wybranego Zarządu głó- 
w nego'Stronnictw a łcatołk-ko-ludowcgo.

Zacz-ęto od uko-nstjTuowania się Zairządu, 
t. j. od wyboru ii-rzewodniczącego, dwmch za^ 
stopoów, awĄbh sokrętarz.y i skarbnika. Po 
ożywionej dyskusji wybrano: Przewodniczą-

Ja n  Stach, ks. Dr. Lubelski, Im. Dr. K otula, .^cym nośłai Jan a  Potoozka, I. zastępcą Tade-
i Łubiońskie:usza LubieńskiegK)7Xf.- zaistęi>c-ą posła "ks. Dr. 

J. DuPoelsinegO’. I. sekretarzem J.ana Kuca. 
II. sekretarzem  E-ronisława, Gre-issa'. Skarbni
kiem posła Fka-nci^ka Ma-ś-iŁmkę:.,

Następnie p. Łunicuski jako prezes koml- 
;t-etu organizacyjnego zliożfcj: wyoaeipująoe 
sif>rawT o zdanie ze staniu organizacjL Mowea 
stwilerdaił znacznw razwói Stromjictwm i pod
kreślił, że Stronnictwo to mało na oko roz
wijał się żywiołowo nic tylko w Małopolsco, 
ale i* w mny-ęh' dzielnicach Polata’. Lud bo
wiem poznawszy szkodliwą dla- Państw a 
i1 dla ludu działalność ańnycłi Słtionnictw lu
dowych, gam ie się oali-otnio pod sztandar S. 
K. L., gdzie jedynie ■widzi ochronę; prawdzi
wą swyclli interesów dhichowych i m aterial
nych.

Z ostatniem posiedzeniem Rady Naczelnej 
SiaMonietwa katoliclio-lu-do-woko zaczołai się 
nowa kanta, w  dziejach S. K . L. Zebranie to 
powhirtij być dia członliów- St K. L. bodźcem 
do dalszej pracy, w y tw a łe j i usilnej, a  zroio- 
rzającej do tego, by w tem Stronnictwie 
skuipić caiy ind polaki katolicki. T d k o
w tem Stronnictwie lud zdobędzie lepszą
przyszłość dla siebie i dla Ojczyzny.
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łiilCI
Dnia 2 lipca. b. r. odbył się w Szczucinie wiec 

publiczny p'astowcńw, a przybył nań sam Wi
tos. Długo namyślał ęię wódz piastowców, czy 
ma ton ■wiec- rerządziń, kilka * razy, już, z tesn 
wiecu rezygnował bo mało ma on w Szczucinie 
iżwoh-ąiilków. lecz w końcu, pod presją swyc-h 
aaż&rtych agitatorów, na wiec się zdecydował.

O g,o<łz. 10.30 rano przyjechał WJtne wraz 
s  12 agitatorami i ukoło 500 *wclem ńijin  do

Szczucina. Wszyscy oni, to zbieranina z różnych 
stron, ■/, brzeskiego, tarnowskiego, lętowic-kiogo, 
hodieóskiego, stopnickidgp i pacanowskiego. 
W samym Soczuc-mie, od 14 już dni zorganizo
wała się sza.jka imbijkfczy, za tym wj&cmn agi
towano, a najwięcej odznaczyła się w tej pracy 
tutejsza nauczycielka ,,Kasia” Śwlątkówna, ja
ko komitetowa z Piasta- tęga. sprężysta w cioie 

j i  w jjkstowym duchu. Z miejscowych na- jric.ęu

tym braio udział około 30 pńastowców, g-lyz 
nic wielu ich tu jest w Szczucinie.

Wi;-os, po sutem przyjęciu u Kasi” Śwląt- 
kówny, przeszedł się wraz z nią po rynku i koło 
kościoła, by zbadać teren i ludzi.

Okgodz. 1 po południu rozpoczął się wiec. 
-Najpjonv zabrał głos Witos i w przemówieniu 
swem nadmienił,;J:e każdy, nawet i z przcci-. 
wnego stronnictwa, będzie, dopuszczony do gło
su. Tuż,koło Witasa ugrupowało-iM? około 200 
ludzi z obcych powiatuw, za nimi siaia część 

.inteligencji pod wodzą nauczyciela PateRkiego, 
dalej kilkudziesięciu słuchaczy ze Stronnictwa 
katolickodudowego. Ca!v tłum otoczony był 
przez konnyhh agitatorów’, a zaopatrzetri oni 
byli w na-hajki, a nawet w szablo.

Gdy po 20 minutowej mowie Whtosa, otrzy
mał głos człcaek S. K. L, p. Eiiaszcwslii, lialwie 
o t i  paro zclau powiedział, rzuciła- sfę ku niemu 
banda, rozbijaezy konnych i ploszych. Odpychali 
oni i traktowali ludzi ze Stronnictwa katolicko- 
i ud owego, bijąc przytem nahajkami, szczególnie 
kobiety. Najwięcej odanaezył się w tej bundzie 
luejókh Chrząszcz, sługa dworski w Szczucinie 
i. wciągnięty do konnej bandy żołnierz urlopniłc 
Antoni Włodarczyk, rodek z, Orszak, z 2 p. 
art. cTAżł-ńcj we Lwowie, który dobywszy szabli, 
rozpędzał rdą ludzi.yNa owego żołnierza zwrar 
cano jeszcze przedtem uwagę komendantowi 
tut. Policji państw Jabłońskiemu, lecz on, jako 
b°zparty:jpy dla Witosa-, wcale się nim cle zajął. 
Zamiast aresztować tych. co wszczęli zamiesza
nie i ludzi bili i tratowali, p. Jabłoński areszto
wał p. Elia-szewskicgo i p. Kard as La. irt.ó-ray ca- 
cho.TvaH się najspokojniej i byli zupełnie niewin
ni i odj^rowadził.ich na policję, gdzie ich od duł 
pod sAaż żołnierzy. Napastnicy zostałi bezkar
ni, niewinnych, ale nic piaśtow-ców, p. Jabłoń
ski aresztował. To jest sprawiedliwość ł bc-z- 
pariyjność urzędnika pańslwiowego. Prócz p. 
Jabłońskiego, byli obecni na wiecu p. komi
sarz Hn-at-yk, wy doleg owainy z Dąbrowy i ko
misarz z powiatowej Komendy policji państw, 
p. Garduła. Obydwaj stali tuz koło Witosa, pil
nując czule poselskiej nietykalności. Tizeba 
przyznać, że p. Ilnatyk — ju ż‘po całem tem 
zajściu, polecił p. Jabłońskiemu natychmiast 
bandę komaą rozpędzić, a  nahajki poodbicrać, 
nałiajułt tych jednak i S B a b l i  p. Jabłoński muno 
polecenia komisarza rle  odebrał. Nieprawni© 
aresztowanych wypuszczono dopiero na inter
wencją ks. wiiiarjusza Klimka, który musiał 
przypomnieć władzom wolność słowa i riewm 
nośó obydwóch aresztowanych.

Dodać należy, że mimo polecenia p. Fnatyka, 
nie aresztował .również p. Jabłoński bandyty, 
bo tak go chyba nazwać należy, który przed 
samym kościołom V(ił nabajką pewną kobieto. 
AYogóle nikogo z fJastowców p, Jabłoński ni© 
aresztował, choć oni zachowali uię po b&ndy-e- 
ku, aresztował t^dko niewinnych czlonkćy 
S. K. M

Po całym tym wdecu, kręcili się jeszcze dłuż
szy cza« p<; ryuku naganiacze piastoweowd 
z nahajkami w ręku. a między nimi i ów żoł
nierz wraz z pijlamym towarzyszem, a kfóry, 
usjiokoił się dopiero wtedy, gdy mu burmistrz 
zagroził aresztowaniem, jeśli nir nrzeat-ania, lu
dzi niepokoić, ć

U p. „Kasi’’, spożył potem Witos podwieczo
rek, a brał w mim udział i bezstronny p. JaLłoń- 
ski, l;itóry też potem "wraz z innymi odprowa
dził Witosa Pa stację kolejową i pożegnał po 
serdecznie, wznos-ząc okrzyk na jesro cześć. 
Z agitatorami piaetowcowyfmi całował sie p. 
Ja.błońsiki soirdeoanie.

Taka to historja wiecu p. Witosa w, Szczu
cinie i taikft to bezstronność i sumiemrość ko
mendanta poli-cj państw. I cóż na to p. Minister 
spraw wewnętrznych, cóż m  to okręgowa Ko
menda policji państwa? Czy dopuszozalnem jest 
takie zachowanie się komendanta policji, urzę
dnika państwowego?

P. Wk/osie, czy w L n sposób pan zamierza 
| przeprowadzać w Polsce wybory do Sejmu? 
Czt tak  powinien posżenować w-zględcm ludu 

j polskiego były Prezydent Ministrów, pochodza- 
j cy z ludu j który się g*o&i obrońcą ludu ped- 
| skiogo?;!

h? tc lud polski?
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W sprawia imigracji -rubotoi- 
ków pilskich do Frsncjt.

..Kurier Polski11 podaje: W ostatnich dniach 
toczyły się w państw urzędzie emigracjjnym 
konferencje między przedstawicielami władz 
francuskich a polskich, co do’Spraw emigracji 
robotników polskich na roboty do Francji. Kon
ferencja dotyczyła kwestyj rekrutacji robotni
ków, sposobu znoszenia się władz polskich 
z francuskiemi we wszystkich sprawach doty
czących emigracji, treści kontraktów robotni
czych, wreszcie kwestji umożliwienia robotni
kom polskim emigracji do Francji z Westfalji. 
We wszystkich tych kwestiach osiągnięto zu
pełne porozumienie i zawarto formalne umowy. 
Między inneimi.ustalono, żc rekrutacja odbywać 
się maże tylko za pośrednictwem uaństw. Urzę
dów pośrednictwa pracy, że robotnicy polscy 
pod względem płacy mają tyć  na równi trak
towani z robotnikami francuskimi. Francuzi na 
konferencji wyrażali się z zadowoleniem i uzna
niem o robotnikach polskich, którym przypi
sują piluość, dokładną pracę, a pr/.edewszyst- 
kiem poczucie należnych im praw. ■

S L a s t e © ś e  P o S s M i
Główny Urząd Statystyczny opracował pu

blikacja p. t. „Tymczasowe wynild pierwszego, 
powszechnego spisu ludności Rzecz /pospolitej 
polskiej z dnia 80 września 1921 r.“, która uka
że się w najbliższym czasie w druku. W zesta- 
wieriu brak Ziemi Wileńskiej i Górnego Śląska, 
oraz osób. objętych spisem wojskowym.

, .  . , W tern było narodowościWajawudztwa * Cyś-Sein polskiej i imęj
wliczbackbezwglęanych

m. Y7ars zawa 931.176 673 320 257.856
Warszawskie 2,112.106 1,395.186 215X20
Łód :kie 2,231.097 1,859.483 391.609
Kieleckie 2,584.214 2.312.374 221.840
Lubelskie 2,085.557, 1,776.048 309.510
Białostockie 1,302.259 996.014 306.245
Nowogrodzkie 1.300.009 019.719 650.350
Poleskie 876.605 190.700 685.965
Wołyńskie' 1,433.157, 207.932 1,225.225
Poznańskie 1,974.057 1,G28.522 i"
Pomorskie '939.495 754.907, 184.588
Krakowskie 1,990.399 1,850.838

1,635.751'
139.561

Lwowskie 2.71S.856 1,193.105
Stanisławów. 1,348.481. 2C1.3S1 1.054.1 UÓ
Tarnopolskie 1,429.628 633.943 ,795.679
Śląsk Ciesz. 145.232 110.756 34.470
Polska 25,372.447 17,359.883 8,012.564

Juk z powyższego zestawienia wynika, naj
większy procent ludności polskiej, bo 93% po
siada województwo krakowskie, najmniejszy, 
bo 14,5% województwo wołyńskie. Na całym 
obszarze ziem polskich (bec knieńszczyzny i 
Śląska Górnegoj, mieszka 63,4 % Polaków, a 
31.G % innych narodowści.

Polskość naszyci? rmast.
Główny Urząd Statystyczny komunikuje, że 

według spisu ludności, przepro wadzonego 30-go 
września uo. roku.

U arszawa liczy 931.160 mieszkańców, w tern 
ludności polskiej innej 27,7%;

Łu lź_ 451.81 S^mieszkań ów, Polaków 58,9%, 
innych 41,11%.. '

Lwów '219193 mieszk., Pomkćss 61,9%, in
nych 33,1 %,

Kraków IS l.i60 mieszk., Polaków 84,6 %, 
ń.nycn 15,4%.

Poznań 169.793 mieszk., Polaków 94%, In
ny "u 6%.

A zatem okazuje hię, że najbardziej, rdzennie 
poTskinm 'łniastem jest Poznań.

S p r a w y  e m E g r a
Nabożeństwa ca siatkach „Cunard., -Lh;a“.
Jednem z największych utrapień, z jak i cmi 

musieli borykać się nasi emigranci w swej j(vc- 
drówęe tułacze j za Ocean, był brak życia du
chowego już w pierw szych kilku dniach po 
opuszczeniu kraju, życia, do którego przyzwy

czaili się od najmłodszych lat swego dzieciń
stwa. To też, należy powitać z najviększem 
uznaniem inicjatywę Centralnego Biura Towa
rzystwa Okrętowego „Cunard _Line“, które na 
•krę-, ach zaprowadziło bezwzględnie ściśle prze
strzegany zwyczaj odprawiania nabożeństw ka 
tolickich. W tym celu urządzone zostały ołta
rze przenośne, zaopatrzone we wszystkie nie
zbędne przedmioty święte. ę

Msza święta jest odprawiana stale o ozna
czonej godzinie dla wszystkich pasażerów-kato- 
łlków w jednej z olbrzymich sal, każdego ze 
statków pasażerskich tej linji.

Jst rzeczą wykluczoną, by statek Towarzy
stwa „Cunard Linę" wyruszał z portu nie ma
jąc na fwym pokładzie księdza katolickiego, 
a nawet zdarza się że na jednymi statku jest 
kilku księży.

„Cunard Line‘% wprowadziło to godne zano
towania udogodnienie dla swych pasażerów na 
statkach kłusujących we wszystkich kierun
kach, ufając, że emigranci, wyruszający za 
Ocean, zwrócą na to swą uwagę.

D/obue wiadomości 
gospodarcze.

CZY DOBRZE JEST OBRYWAĆ KWIECIE 
ZE ZIEMNIAKÓW.

Niektórzy gospodarze utrzymują, że obrywa
nie kwiecia i liści zc ziemniaków jest szkodli- 
wem. Co się tę czy liści, na to się zgadzam, ro
zumie się wszakże, gdy jeszcze są jędrsze i nie 
zaczynają żółknieć, gdyż wszystkie rośliny, a 
więc i sipmmiaki nie tylko z ziemi za pomocą 
korzeni ciągną pożywienie, ale i z powietrza za 
pomocą liści. Umniejsza sobie jednak ten zbiór 
ziemniaków, kto zżyna zielone badyle, lub liście 
z nich obrywa. Natomiast obrywanie kwiecia, 
nie tylko nie jest szl odliwe. ale owsrem poży
teczne. Kwiecie, aby się rozwinęło i wydałc 
owoc, potrzebuje wiele soków z ziemi. Gdy się 
je wcześnie zerwie, “już owe soki nie marnują 
się na kwiecie, aio obracają na żywność ko
rzeni. Więcej się tedy zawiązuje ziemniaków i 
większej dochodzą wielkości.

Pożyteczną zatem jest rzeczą obrywać kwie
cie ziemniaczane, do czego użyć można małych 
dzieci, co zawsze po okwitnieniu rośliny rozpo
cząć należy. To małe zajęcie, wynagrodzi nie
zawodnie plon obfity.

(„Gazeta podhalańska”).

SPOSÓB PRZECHOWYWANIA ARZY1S NA 
ZIMĘ.

Grosz & zielony wyłuskany Wrzuca się na 5 
minut cło wody wrzącej, wyłewa na przetak, 
ażeby ukrop prędko ściekł i natychmiast ostu
dza się zimną wodą. Potem suszy i przechowuję 
się w suchem miejscu, — w workach papiero
wych. Suszenie trwa 24 godzin w temperaturze 
35°—-40°R. Bardzo dobrze w piecu po ohlebie. 
Podobnie postępuje się z fasolą zieloną., żół+ą. 
kalafiorami, marchwią i kalarepą.

PRZECHOWANIE BORÓWEK NA ZIME BEZ 
CUKRU.

Nasypuje się ładnych, suchych borówek peł
no do. słoika, zawiązuje się silnie, dobrze wy
mytym i wytartym z wilgoci pęcherzem, lecz 
zio zupełnie suchym, bo nie da się dobrze mt- 
ęiągnąć; słoiki wstawia się w garnek z zimną 
wodą — przedtem należy tenże wyścielić sia
nem, słomą lub też drobnymi wiórkami drew
nianymi. — Gotujte się przez £0 minut, borówki 
te użyć można na picf&żki — lcorapot — a osta
tnio wspomniany jako artykuł leczniczy oddać 
może duże usługi.

)
POŻYCZKI NA KUPNO GRUNTU I INNE 

CELE INWESTYCYJNE. -*
Rolnicy potrzebujący wyższych pożyczek na 

kupno gruntu lub inne cele inwestycyjno niw 
mogą zazwyczaj takich pozy czek otrzymać 
w swych spółkach oszcz. i poż W takich razach 
mogą zwracać śi,ę, za pośrednictwem Spółek do 
Centr. Kasy, która w miarę funduszów udziela 
także taki' h poż\ czok :bez,pośrednio poszczegól
nym rolńikom. Podanie wnosi imieniem peten
tów' Spółka, podają." imiona i a.zwiska ubiega
jących się o pożyczki, obszar i wartość gruntu 
i budynków, innona i nazwiska ręczyeiełi, ob

szar, wartość ich gruntu i budynków, wysokość 
żądanych kwot, cel pożyczek. Pożyczki są u* 
dzielane z reguły na weksel 6-micsięczny, pi sy
cz ern możliwa jest dalsza prolongata weksla 
za spłatą odpowiedniej części kapitała i prze
dłożeniem nowego wekr ia na umniejszoną sumę 
pożyczkową. Procent wynosi 10%. Oprócz rę
czy cieli podpisuje weksel Spółka, za co otrzy
muje i/u% prowizji kwartalnej, k 'óra uiatwja 
pokrycie kosztów administra ‘yjnych.

(„Rolnik"),

Co p isze  i« L
Pilzno.

Miasto i  parafja pilźnieńska święcą w dnia 
16 łiipca b. r. podniosłą i rzewną uroczystość 
50-cio lc-cia święceń kr plańakńeh swego czci- 
godrego proboszcza i dziekana ks. Karola Fą- 
ferki.

Jakkolwiek słowa .czcigodny, często się uży
wa, a nawet nadużywa, to przecież w odnie
sieniu do tak  typowo czcigodnej postaci, jaką 
jest nasz. zacny ks. kanonik, słowo to jest na 
miejscu właśeiwem.

Trzydziesto dwu lenni okres pracy na stano
wisku pasterza tutejszej parafji, bez mała 
OKres przeciętnego życia ludzkiego na placów
ce gospodarza prastarej fary pilźnieńskiej. go
spodarza gorliwego p  hojnego, ożywionego du
chem głębokiej wiary i pobożności, . duchem 
prawdz:wej miłości Chrystusowej — uczyń‘ly 
ks. kanonika Karola- Taterkę postacią naprawdę 
czcigodną, która w aureoli zasłużonej czci, nie- 
kłamanej miłości i rzetelnego szacunku pr/ojJ 
dzie do historji Pilzna i parafji pilźnieńskiej. 
Ponieważ wyraźnem i kategorycznie zastrzeżo- 
nem żyezeiTom Priczacnego Jubilata jest, by 
uroczystość jubileuszową ograniczyć do ko
niecznych, a  najskromniejszych rozmiarów-; — 
ponieważ Jego pokora zamyka nam usta. tą 
drogą immnioin Pilzna i parafji pilźnieńskibj 
wyrażamy Mu hołdy należne i serdeczne życze
nia w dniu jubileuszu.

Ks. Klemens Kiedzuch, b. prom. t>0. Karme
litów — Ks. B Paciorek, przeor 00 . Karme
litów — O. Bruno Makowski, Karm-lita — Ks.
H. Weryński, prefekt — Ks. Jan r>ibro, wika- 
rjusz — Ludwik Freindl, starosta — Dr. Ste
fan Zapała, naczelnik sadu — Antoni Postró- 
żnv, nadradca skarbowy — Fr. Zbyszycki, 'in
spekt oi szkolny — B. Everard, naczelnik pocz
ty — J. Wojtanowski, kierownik szkoły męs
kiej — St. Mielecka, kierowniczka szkoły żeń*, 
skiej —- M. Szczeklik, burmistrz miasta Pil
zna — Józef Swierczek, naczelnik gminy Dul- 
czówki — Fr. Wielgus, Lierowrik szkoły w Dul- 
czówce — Walenty Panek, naczelnik gminy 
Lioiny — Andrzej Szybist, kierownik szkoły 
r Lipmach — Jan Przybyło, naczelnik gminy 

Strzogociee <— Stanisława Tokarzewska, kiero
wniczka szkoły w Strzegoeieach — Wojciech 
Ryba, naczelnik’ gminy Słotowa — Kazimierz 
Łysek, kierownik szkoły w Slotowej — Jan 
Gągaia, naczelnik gminy Pilźuionck.

M aków .
WIELKI WIEC S. K. L.

Ludność katolicka parafji makowskiej od* 
dawna wypatrywała którego z posłów z klubu 
S. K. L. Tuteź gorącemi oklaskami witała 
w niedzielę 9 lipc* przybyłego do Makowa na 
zgromadzenie publiczne posła Franciszka Ma
ślankę, który zgromadzonej pod gołem niebem 
ludności parutysięcznej wyjaśnił obecną sytu
ację polityczną w kraju i powody ostatniego 
bezraąiu w Polsce. r Winę słabości Państwa 
i spauku wartości marki polskiej ponoszą wy- 
łącznlo inclowcy, kfó-rzy spełniając zobowiąza
nie woboe socjalistów uchwalili w Scjmię 
ustawę o S-godzinn j pracy, czyli jak powsze
chnie się mówi, ustawę o przymusów Ma próż
nowaniu, podczas gdy w sąsiednich Niemczech 
i Bolszewji obowią„uje daleko dłuższy dzień 
roboczy. .

•Bardzo pięknie przemówi! Ks. dziekan Leja, 
wzywając kat^ićką ludność do wytrwania 
przy wierze śwmfflH naszych przodków. — 
Ludowcy wysłali , na ten wiec najtęższych 
swoich agik,torów Dr. Łankaua i inż. Makow
skiego, ale ich argumentacje zbili znakomicie 
poseł Maślanka, Ks. Wciślak i Ks. Iziek. Leja.
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Wiec ’,v ilakowie przemienił:s-ig w moralny 
pogrom piattouców i stapińczyków. 'Bliższa 
szczegóły opiszę w u».«ł<jf nym numerze.

N. z Osielca.

M arcó w k a pow W adowice
Dnia 21 maja b. r. odbyło się u nas zebranie 

organizacyjne S. K. L., w którem wzięli bardzo 
liczny udział, oprócz gospodarzy tutejszej gmi
ny, także gospodarze z sąsiednidi wsi. Na ze
branie przybył zaproszony przez tutejszych go
spodarzy k3. Miętus, oraz p. Tomowicz, k.ozy 
yr sTjesn przemówieniu wykazał zgubną poli
tykę tak stąpi;' czyfców, jak i piastowców, któ
rzy zamiast do zjednoczenia ludu pojsk'~go, 
dążą do rozbicia go.

Po ukończeniu mowy p. Tomowicza, zabrał 
glos ks. Miętus, przedstawiając zgromadzonym 
program S. K. L.. a który to został przez zgro
madzonych przyjęty olda ,kami. gdyż udowo
dnioną jest rzeczą, ie  S. K. L. idzie zawsze dro
gą uczciwą., sprawiedliwą i prostą. W końcu 
przystąpiono do zawiązania Koła gminnego S. 
K. Ił , do którego zapisali, się wszyscy zgrcmjir, 
dzeni, z pośród zaś członków wybrano Zarząd 
Koła, którego pr z c- w od n i c z ą c y m wybrano Woj
ciecha Chowańca, zastępcą -Jana Dudona, se
kretarzem J. Aliroeba, skarbnikiem J. pindla. 
Po zawiązaniu Koła zebrani rozeszli się do do
mu. Antoni Ncuai.

SHfikfno.
W nocy 'dnia 30-go maja b. r. o godzinie 

12.30 na późno wracająercb ze Śmigną chlopj- 
ców, napadło 6 „bandytów”, ktorz^ uzbrojeni 
w sztachety, poturbowali powracających tak 

nawet jednego z nich odwieziono do szpitala 
do Tamowa. W tych napastnikach pozaapo 2 
hiacj Maziarzy, braci Starzyków, Schaba i Ko- 

..jeola. — Oprawę od lano w ręce Prokura forji. 
sądzimy przeto, iż sprawiedliwości planie się 
zadość. Musimy jednak zapytać się p. naucz. 
Potępy,1 jako kierownika kola mło Izieży w  śmi
gnie, a tak same p. naucz. GiąbinSkiego w Żu
kowicach, czy. nie zastanowią się nad tym fa
ktem. iż kilka chłopców z ich organizacji zbio
rowo popeWia czyn karygodny? kilku, którymi 
Qui kientią. Jeśli iim e m  te organizacje nie wy
wierają żadnego wpływu na młodzież, me speł
niają one swego zakreślonego za dan:a. Ktokol
wiek podejmuje się pracy oświatowej wśród lu
lu, powin‘en też wyrobić sobie pewne poczucie 
odpowiedzialności.

Jeden z obywateli

MILJONÓvYKA Na ostatniem ciągnieniu 
'miljonówH wygrał numer 3,998.081, niewiado-i 
ino, igdzie zakupiony.

CHOROBA NACZELNIKA PAŃSTWA. Od 
niedzieli zeszłej Naczolnik P a ń sk a  cierpi na 
chorobo nerek, osłabienie serca i influenzę.

p. Mic h a l s k i  w r a c a  do  ł w o w a  n a
DAWNĄ POSADĘ Dr. Michalski wyjechał 
z Warszawy 5 b. m. do Lwowa, celem objęcia 
ta  z Dowroi cm kierownictw^!, Punku Krajowego.

ODZNACZENIE PADEREWSKIEGO. Uni
wersytet Columbia w Nowym Jorku odznaczył 
J. J. ̂ Paderewskiego stepniiem honorowugo dok
tora i doręczył mu dyplom i iosygnja w obec
ności senatu i ciała profesorskiego, ambasado
rów i ministrów pąństw sprzymierzonych i licz
nych członków kongresu, l.tó"”.y na t.ę uroczys
tość1 umyślnie Tirz~bvii do Waszyngtonu.

ZWOLNIENIE ROCZNIKA 1899. Mini.ster- 
stwo spraw woj=k. podaje, że zwolnienie rocz
nika 1899 nastąpić ma w niedalekiej przyszło
ści. , Zarządzeni" w* powyższej sprawie ni*- bę
dzie się odnosiło do szeregowców rocznika 
1899, pobranych' dodatkowo z końcem roku u- 
biegłego

NOWA TARYFA ZA TELEGRAMY. Z dni m
3 lipca b. r. obowiązuje nowa taryfa wewnętrz
na: za telefimmy zwykłe 20 mk.' telegram” pil
ne 60 mk'. od wyrazu. Równocześnie znosi sio 
taksę zasadniczą, natomiast ustanawia sję naj
niższą opłatę za telegram Wylały 2G0 mk., pil
ny telegram — 600 mk.

USTAWA O MONOPOLU TYTONIOWYM, 
uclnva’ona prze,z Sejm w dniu 1 czerwca b, r., I 
jłiaszła w życie z dniem 29 czerwca. Zasadni-■

* t .

czy jej artynoł brzmi: „IYodukeja, przywóz
z zagranicy, oraz sprzedaż surowca tytoniowe- 
go i wyrobów tytoniowych, jest przywilejem 
Państwa stanowi przedmiot monopolu skarbo
wego”.

NAGRODY ZA WYKRYCIE TAJNYCH 
GORZEJ Ś SPIRYTUSU. Mini -terstwo skarbu 
podwyższyło, począwszy od 1 lipca 1922 r. na
grody dla ws-ystkich osób, przyczyniających 
się w jednym j tym samym wypadku do wy
krycia tajnych gorzelń, od sumy 9.000 do 45.000 
Alle.

SZEŚĆ OKRĘTÓW AMERYKAŃSKICH DLA 
POLSKI. Senator France w Waszyngtonie 
wniósł projekt, ustawy, upoważniającej do od
stąpienia Polsce sześciu okrętów amerykań
skich, z których korzystania zabrania Ameryce 
konwencja waszyngtońska.

500 TYSIĘCY POLSKICH REPATRJAN- 
TÓW Z ROSJI. Oncgdaj odbyło się w Warsza
wie posiedzenie państwowej- Rady repatriacyj
nej, na którem prezes polskiej delegacji repa
triacyjnej zaznaczył, że dotychczas S Rosji wró
ci'o pkoło 500.000 obywateli polskich, a wiń
cie ma jeszcze około 337.000

KATASTROFA W KOPALNI. Oncgdaj o 
godz. 6 tej rana na kopalni „Mortimer“ w Sos
no weu na 3-ciej powierzchni przy zjeździĄ* gór
alków pękła lina przy windzie. Skutek był 
straszny. Bo oto w windzie znajdowało się 31 
górników, którzy skutkiem upadku ponieśli 
•ci akie rany i obrażę ua na calem ciele. Ośmiu 
górników ciężko rannych natychmiast przewie
ziono do szpitala św. Aleksandra. Reszta, t. j. 
23 odniosło lekkie rany i oddano ich domowe
mu leczeniu. .Na szczęście nie było żadnego 
wypadku "imieroi. Śledztwo w sprawno katastro 
fy w toku.

ILOiĆ OFICERÓW W WOJSKU FOLr 
SKIEM. Według wydanej .niedawno „Listy 
starszeństwa ofieeów zawodowych” liczba ofi
cerów'' w wojsku polsldcm wynosi 1G.95G, 
w tern: generałów — 105* pułkowników — 
467R-podpułkowników S28, majorów — 1696, 
kapitanów*5— 4571, poruczników — G195,'.pod 
po/ucz lików — 3174. Odnośfńe do rodzajów 
broni służy: w piechocie — 7281, w jeździo — 
1487, w artylerji — 1914 oficerowi. V> wyka
zie tym zwraca uwagę stosunkowo mała liczba 
podporuczników, i .Charakterystyczną jest rów
nież różnica wieku oficerów poszczególnych 
stopni, n. p. wśród generałów dywizji najstar
szym wio.l Nm liczy 61 lat, najmłodszy 33, naj
młodszy zaś generał brygadv 30 lat. Wogóle 
poniżej lat 40 mamy 3 generałów dywizji i o 
generałów brygady. Przy stopniach E"ższycb 
spotykamy np. 22-letnich majorów i stosunko
wa cieść wielu 20-Iet,nich kapitanów.

WYJAZD ZDEMCUMLłZOWALYCH OFICE
RZY BO JAPONJL Jak się dowiadujemy, 
większa ilość zJemobllizo'wanyeb »oficerów ar- 
mji polskiej, którzy me mogli znaleźć zajęcia, 
zgłosiła się do ambasady japońskiej w .Warsza
wie z prośbą o przyjęcie ich, w-' mysi- ogłoszenia 
tej ambasady, do annij japońskiej. Oficerowie 
k  oćrzymaja walny przejazd Ao Japorji, gdzie 
mają odbyć B-mieśięcany kurs języka japoń
skiego. pocżcm przydzielam zostaną do po
szczególnych formacji w ojskowych. W tych 
dniach wyjechało także z Krakowa kilku cii- 
cerów-ochotników*;r ’

EMIGRACJA GÓRNIKÓW POLSKICH 
FRANCJI. Związek właścicieli' kopalu węgla 
we Francji zgłosi zapotrzebowana 700 górni
ków na miesiąc lipiób i sierpień. 100 górników 
mcrżo wyjechać z rodzinami i dostanie mieszka
nie w nowowybudcwanyńh domach robotni
czych. Płaca dzienna wymosl jsl franków. Ko
szta podróży ponoszą wlaśe:ciele kopalń. Bez
zwłoczne zgłoszenia listowny przyjmuje I'ań- 
stwowy Urząd pośrednictwa pracy w Krako
wie, ul. Podzamcze 1. 30. *

OPIEKA Dl 2KOY/NA NAD ROBOTNIKA
MI POLSKIMI WE FRANCJI. Kierownikiem 
misji polskiej wo Francji, której zadaniem jest 
relig:jna opij ka nad robotnikami polskimi, zo
stał zamianowany ks. Szytnbor z Krakowa. Ro
botników tych w o Francji jest prseszlp 250.000.

ŚWIĘTOKRADZTWO W MALECHOWIE. 
We wsi Malechowie pod I,.vowem nieznani 
rpra wcy włamali sio do kościoła, sk: d skradli 
3 szczerozłote kielichy, złotą monstrancjo i intie 
kosztowne przedmioty. Szkoda idzie w miljouy. 
Sprawców świętokradzkiego włamania nie u- 
jęto 1

WYLEWY RZEK WE WSCHODNIEJ MA-
ŁOPGLSCE Nieustanne deszcze, panujące - od 
paru 'tygodni, spowodowały wylew wszystl-ich 
potoków gó.-.kich. Wystąpił z brzegów Prut, 
zalewając okolice na. zna-cznem obszarze ziem5. 
Prąd wody uniósł ze sobą nawet kil!.a chałup 
wiejskich w okolicach Kołomji. Również 'wielo 
stodół spłynęło z nrrtąmi rz- ki. Podobnie Czar
ny d o  tok wylał bardzo szeroko. Szkodę/ są bar
dzo znaczne. Również wezbrała, bardzo rzeka 
W.orona w okolicy Tyśmienic.y, tak iż Komuni
kacja nawet w jednej i tej samej miejscowości 
jest prze,rwaną.

WSPANIAŁY WYBUCH ROPY W BORY
SŁAWIU. WT kopalni Ratoezyn, szyb Nr. 1, 140 
metrów głęboki, osiągnięto bardzo obfite po
kłady i nastąpił wybuch gazu i ropy. jakich 
od lat nie było w Borysław>u. Szyb daje od 
1—2 wagonów ropy ua gudzinę, leży cn w pół
nocno-zachodniej części Borysławia na granicy 
Popici. Szyb ten wywiercony został przez firmę 
Bogusz i Sroczyński, a należy do Tow. fran
cuskiego, nowo założonej koncerny SiWą-Plana. 
Szyb, w ostatnim czasie zagweżdżony, został 
odgwożdżony przez inż. Dembowskiego.

STRASZNA KATASTROFA NA DNIE
STRZE. Koło Turżanowic zdarzyła ię onegdai 
na Dniestrze straszna katastrofa. Z jednej stro
ny rzeki .na drugą przeprawiało śiAł; łodzią 14 
esób, włościan z Turżanowic, którzy wraz z żo
nami jeździli na swoje,'sia,nokosy. Dniestr b jł 
wezbrany i tama znajdo ,vała się pod wodą. 
Prowadzący łódź Stefan Sadowy najechał na 
tamę, łódź wywróciła się, przyczem utonęło 7 
osób.

OLBRZYMI POŻAR W JANOWIE LUBEL
SKIM. Przed kilku dniami wybuch} groźny po
żar w Janowie lubelskim. Spaliła się cala pół
nocna część miasta, rynek, oraz dzielnica oka
lająca kościół. Na 600 domów spłonęło 400.
4.000 ludzi po/zostalo bez dachu nad glowrą. —i 
Spalił się między innymi kościół i szpital. Przy
czyna pożaru na razie nie wyjaśniona.

P02AR WOJSKOWYCH STAJEN. W Sta
rym Siole kolo Lwowa’ spłonęły stajnie załogu
jącego tam, oddziału wojskowego, przyczem 
uległy znlszUzeniu wielkie zapasy siana i zboża. 
Sprawcy dotychczas nie wyśledzeni. Przypusz
czać należy, że ma się tu do czynieni? z orga
nizacją 'band ukraińskich, które od sz -regu ty
godni niszczą objekta wojskowe.

PIORUN UDERZYŁ W GNIAZDO BOCIA
NIE. W Miloszowicach uderzył piorun w gniaz
do bocianio na stajni chłopa Staufera i spalił 
cały budvuek.

WYROK ŚMIERCI NA 11 DUCHOWNYCH 
W ROSJI. W procesie przeciwko duchowień
stwa petersburskiemu U -tu podsądnyck skaza
nych zostało na śmierć, w; tej liczbie metropo
lita Be.nja.mki, biskup Benedykt i archimandry- 
ta Sorgjusz. Pięćdziesięciu trzech podsądnych 
'skazano na w ięzienie, dwudziestu 'dw óck unie- 
wiiniono.

PRZEŚLADOWANIE KOŚCIOŁA NA U- 
KRAINIE. Poselstw o pojskie w Charkowie wy
stosowało do komisarjutu spraw zagraniczuych 
notę w  sprawie aresztowania przez sowiety ks. 
Jana Łukasza, proboszcza, w Barze, aresztowa
nego za przeciwdziałanie władzom sowieckim 
przy zagrabianiu kosztowność! kościelnych.

ZŁOTO Z CLE KWI ROSYJSKICH W YVAR- 
SZA WIE, W tych dniach w pociągu pospiesz
nym, odjeżdżającym z Warszawy do Równego, 
aresztowała policja tamtejsza rosyjskiego żyda 
Briicksmanna, 'który ze strachu zaczął wyrzu
cać z walizy za okno złoto przedmioty kościel
ny  wota krzyże i t. d. Z Bnicksmannem -je
chał jego spóLnik, którego także aresztowano. 
Kosztowności te pochodziły z rosyjskich cer
kwi, zarekwirowane przez bols z c w u k ó w . Zabra
no je i zdeponowuno na r.Td.e na policji.

»IUŹ DZIESIĘĆ MILJOLÓW LUDZI. Wędki 
ostatnich depesz iskrowych, nadesłanych do 
Paryża, klęsce głodowej w rosyjskim raju so
wieckim uległo już d/.iesicć mijonów osób. 
tflud sreży się obecnie z powodu przednówku. 
Ponieważ pola są licho obsiane z powmdu ogól
nego rozstroju gospodarki . państwowej, a to 
braku ziarna, koni i dobrej komunikacji, nie da 
się przewidzieć, jakie rozmiary klęska głodu 
]'.rzvbi(’rże.

REFORMA CHRZTU W ROSJI. Sowiecki 
zarząd cerkwi prawosławnej opracowuje dekret 
o chrzcie dzieci. Według tego dekretu, chrzcić 
bodzie można dzieci dopiero po dojściu do lat 
18 jyyłąęziuę za Ich jyoLi. Natomiast oorzcza-
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nie będzie sic odbywać po dawnemu bez zgo
dy dzieci żydowskich.
-  STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA 
W AMERYCE. Z Nowego Jerku donoszą, że na 
linji kolejowej Filadeifja—Reading zdarzyła się 
straszna katastrofa kolejowa. Fkspress jidący 
z szybkością 110 kim. na godzinę, najechał na 
pociąg towtrowy i zwalił się z nasypu. Z pod 
gruzów wydobyto 97 trupów i 75 ciężko ran
nych. *

EKSPLOZJA W FABRYCE SPIRYTUSU 
W HAMBURGU. W fabryce spirytusu w Ham
burgu nastąpiła eksplozja, wzniecając pożar. 
Płomienie objęły w krótkiej chwili całą fabrykę., 
powodując wybuchy jeden po drugim. Kilka 
domów runęło, grzebiąc pod sobą mieszkańców 
i straż pożarną. Liczba ofiar jeszcze nie usta
lona.

300 LUDZI UTONĘŁO W CZASIE POWO
DZI. W Ameryco w San Sa.Ivado-r wskutek ule
wnego deszczu nastąpiła powiedź. 300 cą^b 
utonęło; połowa mieszkańców znajduje się bez 
dachu nad głowa.

WILKI W S1 OWACJI. O niezwykłej porze, 
-bo w bieżącym miesiącu, pojawiły się w Sło
wacji znaczne Sości wilków. Ich zuchwałość 
dochodzi do tego. że napadają Osobno stojące 
chaty chłopskie. We wsi Ugnia rzuciły się na 
gospodarstwo niejakiego Eoudeka i rozszarpa

ny mu kilkanaście owiec,
MEKSYKAŃSKIE WYBORY- „N. 'Jork He

rald’1 donosi, że 1 b. m. miały się odbyć w Mek
syku wybory do parlamentu. Aby temu prze

szkodzić, malkotenci wywołali niepokoje, pod
czas których w kilku miastach .wystrzelano 
niedogodnych kandydatów.

CHLEB. ZIEMNIAKI. CZY ĘYŻ? Na zapy
tanie, jaki artykuł jest w największej ilości 
spożywany na szerokim świecie, każdy odpo
wie odrazu. chleb. Po chwili zrodzi się jednak 
wątpliwość, czy pierwszeństwa w tym kierun
ku .nie posiadają ziemniski? Tymczasem naj
więcej zjada się na śwecie Tyżu, którym żywi 
się na Wschodzie i*w Azji S00 miljonów ludzŁ 
Ryż zastępuj" tam miejsce naszego chleba co- 
d Cennego i ziemniaków,

CIEKĄ W7E DOŚWIADCZENIE. Pszczekirz 
szwajcarską Theiler, dokonał nadzwyczaj cie
kawego doświadczenia, co do pożytku pszczół.

Na drzewie wiśniowem, roaząeem bardzo 
obficie owoce, okrył niektóre gałęzie tiulom 
tak, że choć liście i kwiaty mogły się na nich 
rozwijać swobodnie, to jednak pszczoły nie 
miały do nich dostępu. Gdy minął czas kw i
tnięcia owoców, zdjęto tiul z gałęzi. Z po
czątku nie w;dać było różnicy, ale już po 14-t-u 
dniach wszystkie gałęzie drzewa pukryte były 
obEcie zaczątkami owoców, unrócz gałęzi, 
okrytych tiul«m. Na- tych gałęziach trzy czwar
te kwiatów już opadło. Pu kilkp dniach opa
dła i reszta, to też gdy nadszedł czas dojrze
wania, na gałęziach próbnych nie było ani je
dnego owocu, choć wszys-tkie inne ugnmły się 
pod niemi.

Zupełnie takie samo dało wyniki doświad
czenie z  gałęziami bardzo urodzajnej gruszki.

Doświadczenie wiec Theilera- stwierdziło na
ocznie, jak olbrzymie znaczenie posiadają 
pszczoły, przenoszące pył kwietny > jednego 
kwlata na drugi, dla zapłednienia kwiatów 
drzew owocowych. •

NOWE SZKŁO. W wielkich ! szeroko zna
nych hutach szklanych F. Kawałiora w Sarn- 
wie (Czechosłowacja) udało się inżynierowi dr. 
Kurakowi wytworzyć masę, z której wyrobio
no nowy gatunek szkła, oznaczający się +ean, 
że w żaden sposób nie można go zbić. Z  no
wym pzkłem robiono szereg eksperymentów, 
które wszystkie dowiodły nadzwyczajnej jego 
trwałości. Tak np. manierka poiov, a ze szkła 
tego wydmuchnięta, chociaż ją w najrozmait
szych pozycjach oraz z wysokości aż czterech 
metrów rzucano o ziemi,-, nie zbiła się. Pó
źniej tą samą manierkę, do której nalano zi
mnej wody, położono na żarzący sic węgiel, 
wola w bardzo krótkim przciągu czasu zago
towała się, manierka jednak nie p^kła, prze
ciwnie można ją by i o ręką zdjąć, przyczaili
nawet nie była gorącą. Z takim samym, ko
rzystnym dla wynalazku inż. II o raka wyni
kiem dokonano i szeregu innych p^ób, które 
wszystkie dowiodły wysokiej wartości nowego 
szkła oraz jego użyteczności dla przemysłu.
Ciekawym objawem jest również ta właściwość 
BOwejfO szkła* ie  dwg, kawałki io^o m o ln ą lj  P^dyjika 1,000 Mk.

przy użyciu silnego dmuchu nad mocnym pło
mieniem spajać zupełnie jak dwie bryły me
talu. Nowe szkło można oglądać na Wystawię 
eNykiego szklą w Hradcu Królowej, gdzie zro
biono już z niego szklane rondle, garnki, woj
sko.ve menażki i t. p.
* TELEFON W KAŻDYM DOMU ANGIEL

SKIM. Z Londynu donoszą, że minister poczt.1; 
Kellavay, zażądał w Izbie gmin kredytu w wy
sokości 15 miljonów funtów szterllngów, w, ce
lu rozszerzenia i uzupełnienia angielskiej sieci 
telefonicznej. Przy tej sposobności zaznaczył 
minister, że celem, do którego dąży podległa 
mu administracja telefonów, jest zaopatrzenie 
każdego domu w Anglji, tak w mieście, jak 
i na wsi, w aparat telefoniczne.

PODATEK OD LUDZI ROZTARGNIONYCH. 
Rząd belgijski wytoczył wojnę ludziom roztar
gnionym i nałożył na nich karę, nie więzienna ] 
wprawdzie, w każdym jednak razie podciągnął 
roztargnienie ich pod kategorję przedmiotów, 
podlegających opodatkowaliiiu.

Dekret, mianowicie belgijskiego mmistorjiian 
spraw wewnętrznych nakłada podatek stały je
dnego franka na rzecz państwa na wszelkie 
przedmioty znalezione bądźto na ulicach 1 
w lokalach publicznych, bądź też w tramwa
jach. wagonach kolejowych, dorożkach i t, d.

Ponieważ liczba roztargnionych jest w Bclgji 
nie mniejsza niż gdzieindziej, przeto rząd bel
gijski spodziewa się osiągnąć z tego źródła 
kilka miljonów franków dochodu.

IŁU LUDZI UMIERA, A ILU SIĘ RODZI NA 
MINUTĘ. Na ogólną dość ludności na całej 
kuli ziemskiej umiera rocznie przeciętnie 20 na 
każdy 1 tys. ludzi, albowiem co rok umiera 
około 82 milionów ludzi, czyli: dzienni" umiera 
S7 tys. 671. a więc oo godzina ,8 tys G53, albo 
co minuta 61, albo co sekunda umiera 1 czło
wiek. Urodzeni?, przewyższają rocznie - liczbę 
śmiertelności o 7 miljonów. gdyż co rok rodz> 
się na świecie około 89 miljonów dzieci, czyl> 
dziennie rodzi się 106 tys. 840 dzieci, a więc co 
godzina 4 tys. 452, albo na minuty 74, na każdą 
sekundę przypada 1:2 urodzeń. jVJ Stanach 
Zjednoczoriych śmiertelność 
przeciętnie 16 na 1 tys.,
1 milj. 392 tys. co wynosi na dobę 3 tys. 814, 
na godzinę 159, na minutę 2—6. Na każdy ty 
siąc ludzi rodzi się rocznie 34 dzieci, gdyż w r. 
1918 było urodzin 2 milj. 956, a więc- dziennie! 
8 tys. 104. na godzinę 838, na-minutę 5—6.

NAJWIĘKSZY WODOSPAD NA ŚWIECIE., 
Nie jest nim jak sądzą, zwykle Niaga-ra, tylko 1 
spad T7jM  Kajetanar w angielskiej Gujanie, li
czący 230 m. wysokości a- 120 metrów »z«ro-j 
kości.. Jest on pięciokrotni" wyższy od spadu j 
Niagary i zdolny do rozwinięcia ene-rgji 2 i pól J 
miljona koni parowych.* Niagara tylko może; 
wytworzyć polo.vę tej en erg j i.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy- oudali ostatnią przy 

sługę synowi mmpu ś. p. Leopoldowi w dniu i 
lipca b. r ,  szczególnie P. T. Duchowieństwu 
pannom, kawalerom, Ochotniczej Straży pożar
nej i kawalerom żywej róży, do kfórdj i syi 
należał, jak również zacnemu miejscowemu oby. 
watclstwu. składam tą  drogą najserdeczniejsze 
staropolskie* ,-Bóg zapłać1'.

S trodany ojciec z rodziną
Franciszek Wałek.

Za udaj ogłoszeń Redakcjo rsie przyjmuje 
od s« wiedz* nicości.

wynosi rocznie 
gdyż rocznie umiera

ORGANISTA -żonaty, w średnim wieku, z in< 
tratno-m uboeznem zajęciem, poszukuje posady, 

i F. .Turecki. Chocznia-, Małopolska.

MAM DO SPRZEDANIA 16 morgów pola ?. n-j- 
wymi budynkami, w tern 2 morgi młodego lasu 
z inwc-Titrłrzem żywym i martwym,' i z maszy
nami. Adres: Michał Knezocha, Słupice, pony 
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K u m o r  i  s a t y r a .
Pod pantoflem.

PantoMkiewicz, który się schował pod stół 
przed rozwścieczoną żoną:

«— Ależ Kasiu jedyna, połóż '-en kij, przysię
gam ci, Ż0! ci ni1’ nie zrobię.- *

' * „Djabeł".

Składki.
NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli- Ku. ;Jan 

Szewczyk 1.000 Mk; Stanisław Kobiałka 190 
Mk; N. N. z Wadowic 1.000 Mlc: Na odpuście 
w Lubczv dria 23 c-zcrwca b. r. złożyli na ręce 
kfl. prefekta H. W ery oskiego- ks. ka.n. Anton: 
Ruminowski 2.000 Mk; ks. kan. Jan Hołowiń- 
ski z Brzyst 1.000 Mk; ks.. pr-ob. Jan Starz ak 
z Jodłowej 1.000 Mk; ks. prob. Marcin Habela
1.000 Mk; ks. Stan. Smoła 1.0GU Mk: ks przeor 
B. Paciorek 500 Mk: ks. prob. J. Wyrwa 500 
Mk; ks. prob. Ant. Kania 400 Mk; ks. Jan Jar 
gieika 300 Mk; ks. kan. Józef Duli\n 200 Mk; 
ks. proD. Machnik 2oO Mk; p. dyr. Łdm. Kuś
nierz 200 Mk; ks. Jan Bibro 100 Mk; ks. km . 
Jan Drlłan 1.000 MJ-; ks. pref. E. Weryński
1.500 Mk; ks. prob. S. Nowak 100 Mk. Nadto: 
Tomasz Gerozak 1.000 Itlk; Jan  Silach z Ujano
wic od Koła. gm. S. K. L. Wronowice 40U Mfit.

NA CHLEB DLA ULOGICH iłteyii: N. N.

pnlcca: K-ieraty kryte 1 i 2 konne Wicbtertego Z. I 
Młecaraie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół
kach nrrewozowych, słynne 1 M. R. 13: Wicnterle- 
go. Młoearme ręczne L- M. K. Wichterlego. — Przys. 
tawki uaiwersaJ ue. — Kompietae garnitury mlo- 
carnisne z parami skórzanemt \Vicharlego — Młynki 
do czyszczenia zboża krajowe. — Sicczk&rnia 

ręczne i kieratowe.
UWAGA: Cemików nie wysyłamy, xa az zamówi* 

ladatKować, ba zapasy na wyeze-paaia.

<3 1 . E S
Dem  r e h ! » y
Katlai kfV>. U". »a.l*Ga l i.

Effiiiliu lepramUm istrjlć sssip rsluiciycU

„T R Z k B iH IA "
Tatr. nkc. polefct
n>sezksrms, orocarnip, wialnie, kiaraty, 
oraz erszallia >nna ftażżyńy roinicza. — 
Dh kółsk rolnicz. cdi cnicdm- rahat — 

. Przyjny/j* za< iów’:,i:a aa:
h m i j  s z ii is z n e  a saTtm jpsienry.

*sl
83 ! 
K

i
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Ka t a y  susa budowlani
poleca wapń** skaliste i do biel»nia, na’- 
łppszej jakości cement yoi'tfa-ndyld, da
chówki; ogniotrwałą Astłii?, EłoresJi, ifiek  
po eenach puzyatępnych s szybką dostawą

FIRMA HURTOM NA

A. B3D«JCH, ŹYWiE",
5 y c e i: S2.

1U wszelkie u p r a n iu  a  «1 •  * j  doi ;u iy i 
peeziawy aa ta  a u - ó i .
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P a r c s l& c ie
lionitsjsnciej poiuian-y Ssesćwc k iieM iw  
t t& n o iv y c L  ę f l g r c s i c i e n i a ,  t u m c i ^ e ,
n ro ie U ty  S p ia n y  z ważnością dla wsz-.sikicii 
■Alaciz adnum stracyh j  ch, sądów Ł urzędów' 

ziemskich ■ • wykonu,e
Rfim-o BOESiapoSlo

POSADA ORGANISTY w Mazanie dolnej 
zaraz do objęcia.

D la jt
gum owe rękawiczki, wysyła pocztą L. Polaczek, 

Sam bor 26.

Pierwszorzędna restauracja
z w yszyn kiem , bilardem , kręgieln ią  i t. p- 
w środku p o w ia to w eg o  m iasta zaraz do  
sprzedania. W iad om ość w kancelarji ad w o

kackiej Dr. S. Flisa w N ow ym  Sączu.

inżyniera gitara sremawiczą
w Krakow.s, Sraczka 26, tal. 3444.

■* !&<'<*^7£ffi/7Lv/vA/aorr0//ifaM

y p o - a r e ź n l o a a  p r s e s  © fd w ftjr  W r^sąd S la ł tr s fe i  S p o t k a  p a r i t t a ę - J i w

R O L A C i

£jy‘C l _
ę~rzrrr*i r* *vi—

ajf-feo ii Li 
ss

M,m m m  a  
m r «  % W HK<iiy

/̂iów
Me iczv̂

P5 ) r  "i da nie wye^Snrity 
I o p ła iis ’1

DZ i OSY
przedwojennej ja
kości posiada stale 
nn składzie i przyj
muje zamówienia 
firma istniejącą od 

r. 19(jfc>

lat Mssiii.
w  K n łu szu

flljj P zamyśl, ulica 
Krasińskiego J3.

cennik i d s rm o  
e .

V
w s 28 . p .

S A V S s \\\^ s y y - .‘: - ' ' ^  t  C 'V  -•7/  '"//j/7C '/y/7£7/7 l7 /j '-7£/,_

tyawozy szfoozne
prawdziwą t o m a s y n ę  murki |Gwiazda", 
żużle Martina, superiosfat i inne nawozy 
sztuczna — d o s t a r c z a  wagonowo szybko

fii-ma hurLowna

A. BODUCH
ŻYWIEC, RYNEK L. 22.
Ba «fsz3i!i!2 zapriaria nfsij *>*l'ć insczert puzzli wy za żO marss

Spiłka z ograniczoną odpowiedz.

I  w o w is , felUa Kopernllća Ł. 2 &
przeprow adza we wschodniej Małonolsce parcelację majątków:

1. T o s z k ó w , no wiat Sokal, * kim. od stacji kolejowej Bełz — kościół 1 szkoły 
w  Bełzie — miasteczko. —-. Cueba tak zwana popieiatka bcłzkn

2 .  K r z y w c z o ,  pow, Bofszczów. Czainoziem . 5 kim. od stacji kolejowej Germakówka. — 
Szkota i kościół w miejscu. «

3 . T r a w n a ,  powiat Czortków. Czarnoziem. b kim. od stacji Dżuryn. gdz.e koSctół i szkoła 
4-. R o s ^ c K ó ą i ie le ^  pow .at Podhajce. Czarnoziem. Kościół szkoła w miujsco 6 kim.

od stacj' kolej. S iobeda Teofipolka.
5 . j ^ t s ś f i w ,  p o '. Tarnopol. Czarnoziem. Kościół, szkoła w miejscu 8 kim. od stacji 

kolej. Bucików: tyleż oc Cnodaczfeowa Wielk. i St.usowa Miknliniec,
(5. ^ m r a łd w ,  po wiat Podaajce. Kościół, szkoła, l„ry w miejscu. 10 kim. od Podhajoo.
7 . W ie i-z b o w c e , powiat Ilorodenkj. Czurnoziera. Stacjo kolej. Okno. 4 kim. przy go

ścińcu Kołomyja — llorodenka. Polska s„koła i kościół o 3 kim. w Sorokacn.
8 .  Fłyca.kótv, pow.at Ti rnopol, przy torze kolej. 2 kim. od stacji koiej, Borki Wielkie 

przy szosiei — Kościół, szkoli w Borkach. Czarnoziem podolski — pokłady kamionia 
budowlanego. &  *

r*HE«aaa

Ju czn y  dochód 
dla kaźdogo 

. pracowitego

Listy i zapytania
pod stresem

m w  103.h
B y d g o s ^ c E .

iOB.OOO I I .  i wiĘdej
= =  iniesieoziiie =
s ta ly g o  uczciYiego za robku  Może m Jai 
każdy nauczycie l w ie jsk i, p isa rz  gm inny, 
o sg an is ta , wogólo każdy  p raocw iiy  cz łow iek  
na ws! przy  pozasłużbow e! pracy m oża

T a r o b i i

\

KROLEWSKO-HOŁENDERSKI f. '.0YD
Krakcw, ul. Szpitalna 80 (Hotel Pollera).

N ajw ygpdniejsza i najtańsza p rzep raw a bezpośredn ią  linia oocztóv/ą do

ARGENTYNY I BRAZYLII
N asze najbliższe transportow ce odchodzą Z KRAKOW A przez AM STERDAM ?

© itftU Ifi • • ■
O E B R I A

Z te S .A ^ iB JA '

1 1  s s p c ś

2  a i e r p n i a

Ł 3  r;L^P5S.aij

Wsjeelkieli tio&łedaycn ia fom aeji atfzięla bsapłatii?© nasze M uro:

Królewsko-Holenderski Lloyd, Kraków, u!. Szpitalna L. 30.
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U A i m i M B  A l t U  1 0
W A Ż N E : 0LA ftflEMf&fiAiiTOW I EMIGRANTOM ■

W m iesiącu Jipcu i sierpn iu  zezwolono znacznej .ilości osóu n a  wyjazd z‘Polski 
d o 'A m e ry k ’ i kanady ,

1 Celem załatw ienia form alności, potrzebnych do w >jaziu , należy w  najkrótszym  
czasie iwróc.tć siq do naszego b iu ra : '

*
K rak% , ul. św . Marka L  22 i S ? p it |lo a  L  SO (H otel Paiiera)
osobiście lub listow nie.

.. _ R e e m i g r a n c i

którzy wrócił* da Ęblski nawet przed ckcma laty, zechcą zgłosić się 
w naszem biurze z paszportami z Ameryki w czasie najkrótszym, byśmy 
mogli dla nich wyrobić wizę amerykańską i wystarali się o szybki wyjazd

*

R e e is s ig ra m l
pow inni niezw łocznie przesłać do b iu ra  naszego pod adresem*

^ C U N A R D .  - L I R i * *  ul. św. Baria 22 i Szpitalna 30 w Haielu Follera
swój Affidavił (papiery z A m eryki) i m ogą być pew ni, że jb t r z ^ A lf e ją  w  k r ó t k i m  
e z r s i e  p is z w o le s i i©  n a  w y j u z d  d o  A m e r y k i .

Każda zw łoka narazić może na u tra tę  p ra w a , wyjazdu;: ze względu na ograni' 
czoną ilość.osób, mogących w yjechać w tym  ro k u  do Ameryki.

Zaznacza się, że k to  zaraz prześle pod w skazanym  adresem :

« ' * • « * »  " ' M W  Mów, ul. św. BaHu 22 i Szgitiloa 30 w 'Hotelu Follera
A ftn d u tv lf  s w ^ f ,  p u p ? e £ ’y  u i r e r y a Ą s k l e ,  t e s i  m ó £ e b y £ n e w t i i y ,£ « .  w  n a j 
bliższym ©zasle w^&gSzi'© cl© AnęryŚft.

Nasze okręty  są K a j w l ę k s z o  3 n a j s z y b s z e  n a  ś w f e c i e ,  bo przepraw iają 
podróżnych już w  około 4*13 d stfac& l do A m eryki i w j^eżdźają p raw ie  codziennie 
z w szystkich po rtów  św iata, przyczem  pasażerow ie m ają zapew nioną opiekę podczas 
całej drogi, o trzym ują znakom ity  w ik t i zostają pom ieszczeni w  o s o b n y c h  k a k i  - 
t a  c l i  n a  2 — 4  o s ó b ,

P la  wygody paMfcmuśeJ jfeapfwwsfózo nn nn ita&zyjfcSi p r ę ta c h  
Msze katolickiej, by podczas- dfeogi p©dr»$Bia nie byli pozbawieni 
strawy d n io w e j .

O kręty nasze odchodzą: z  Gdańska, Hamburga, Antwerpii, Rotterdamu i t. d. Bilet 
okf-ętowy kosztuje z Krakowa Jo Ameryki 106 dolarów i 8 dolarów taksy amerykańskiej.

W szelkich inform acji udziela się bezpłatnie.
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Redaktor a s a tm y :  Kj. i-rartcisliek Mirek. O d p o ^ r^ e d a k io r : Adam Sew eryn. — W ydawca : Spółka w ydaw nicza . Lud  katolicki* Sto w. zarej.
Czcionkaiai d rukarn i -Głosu N arodu" w Krakowie pod zarządem  Romana Ferka.


